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Wydobyte z grobu w Promnej koło 
Białobrzegów szczątki krewnej 
Kazimierza Pułaskiego rozwiążą tajemnicę 
jego śmierci? 

Kod 
generala 

Fot. Antoni Sokołowski 
- Są kości, sąl - nie' kryli ra~ości arche?lodzy, gdr po wyjęciu kilku 

zmurszałych cegieł w krypcie grobowej zobaczyli kawałek trumny. 
Ktoś zaświecił latarką do wnętrza : ukazały się kawałki zbutwiałej 
drewnianej trumny resztki tkaniny i wreszcie kości piszczelowe. 

, Czytaj na stronie 4 

Kielce, ul Batalonów Chłopskich 17 
tel. 345-11-91 I 

Szaegóły W Super Relaksie str. 63 
z trm ogłoszeniem 2% RABATU 

Tylko 
dla m,żczyzn 

Fot. Grzegorz Romaliski 
Wywiad z kreatorem mody Be­

rnardem Fordem Hanaoką. 
Czytaj na stronie 5 

Dziś w "Super-Relaksie" 

Fot. Jarosław Cuch 

Jego koncerty uważane są, obok występu zespołu "Rolling Stones", za najważniejsze wydarzenie muzyczne tego roku w Polsce. 

• 
Uslugi nie 
z tej ziemi 

W dzisiejszych czasach, gdy 
XXI wiek zbliża się wielkimi kro­
kami, w piorunującym tempie ro­
bią kariery oferując płatne usługi 
nie z tej ziemi. Na trwającym w 
Kielcach podczas minionego 
weekendu Ogólnopolskim Jar­
marku Psychotronicznym dali 
próbkę swych możliwości. 

Czytaj na stronie 6 

Czytaj na stronie 13 

Romans kosztował Annę ponad 200 tysięcy złotych. 
Gdy się skończył, wróciła do męża i ... porwała kochanka 
żądając zwrotu pieniędzy. 

W ubiegłym tygodniu został uprawadzony sprzed swego domu mieszkaniec Sandomierza. Trzej napa­
stnicy usiłowali tym sposobem zmusić porwanego do zwrotu rzekomo zaciągniętej przez niego pożycz­
ki. 

Czytaj w "Super-Relaksie" 
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W broń, żnalezioną w kieleckim mieszkaniu, można by wyposażyć ... cały oddział! 

Arsenał po dziadku 

Część arsenału znalezionego w 
mieszkaniu, w bloku na osiedlu 
KSM w Kielcach. 

Całkiem spory arsenał odzie­
dziczył 25-letni mieszkaniec 
Kielc po swoim dziadku. Zmarły 
w ubiegłym roku staruszek uz­
bierał tyle granatów, broni i 
amunicji, że nie powstydziłby 
się go mały" oddział wojska. 
Część pochodziła jeszcze z cza­
sów wojny, były również no­
wsze egzemplarze. 

Wnuczek dziadka-militarysty 
odziedziczył mieszkanie razem z 
'Całym arsenałem. Widocznie po­
siadanie granatów, min i karabi­
nów zupełnie mu nie przeszka­
dzało, bo nie zgłosił sprąwy policji. 
Dopiero anonimowa informacja, 
uzyskana przez funkcjonariuszy 
kieleckiej komendy, przyczyniła 
się do zlokalizowania arsenału. 
Policjanci z Komendy Wojewódz­
kiej Policji w Kielcach wkroczyli do 
mieszkania w dzielnicy KSM w 
środę około godz. 15. W pokojach i 

piwnicy znaleziono ponad 50 
przedmiotów, związanych z hobby 
zmarłego dziadka. Samej amunicji 
doliczono się 900 sztuk, był proch 
strzelniczy, karabiny .mauser" i 
.mosin", sztucer, elementy broni -
lufy, zapalniki itp. Odzyskano kiJ­
kadziesiąt granatów ręcznych bo-

jowych zgromadzonych w kilku re­
klamówkach. Granaty, co prawda 
były w większości skorodowane, 
ale miały zapalniki, mogły więc być 
niebezpieczne. Z mieszkania za­
brano również miny przeciwpie­
chotne, korpus takiej miny bez 
łaQunku, proch strzelniczy i nie zi­
dentyfikowany mateńał Wybucho­
wy, który zabrano do ekspertyzy. 
Policjanci zabrali także minę kie­
runkową, granatniki, CKM z całym 
oprzyrządowaniem. 
Mężczyzna, który zbierał to 

wszystko przez lata, miał zezwole­
nie tylko na posiadanie broni my­
śliwskiej - dubeltówki i sztucera. 
Nikt nie spodziewał się jednak, że 
arsenał jest tak duży. Mieszkańcy 

Zdjęcia: Jarosław Cllch 

bloku również nic nie wiedzieli, a 
przecież w piwnicach bloku zgro­
madzono granaty i miny. Wnuczek 
zmarłego zbieracza nie wykorzy­
stywał broni. NajWyrażniej mu jed­
nak nie przeszkadzała . - Część ar­
senału zabrali saperzy, część za­
brano do badań - dowiedzieliśmy 

~I;a· ferta !I! 
~ .. ,na o R 
SpecJa ER®JtJN10 

WHOPP 50 grosZY 
tylkO za 

Jeśli kupisz dowolny produkt 

się od rzecznika prasowego policji 
w Kielcach Jerzego Rzońcy. - Po­
stępowanie w sprawie prowadzi 
Wydział Dochodzeniowo-Śledczy 
Komendy Rejonowej Policji w Kiel­
cach pod nadzorem prokuratury. 

Agnieszka OGONEK 

• 
W Miechowie 
wrze! 

Od ubiegłego piątku 16 praco­
wników szpitala Św. Anny w 
Miechowie strajkuje w obronie 
odwołanej dyrekcji i przeciwko 
wojewodzie. Jednak dopiero w 
środę wieczorem oficjalnie po­
wiadomili dyrekcję o proteście, 
mimo że byli już u wojewody w 
Kielcach. 

Do tej pory protestujący nie chcą 
rozmawiać z nowym dyrektorem 
ZOZ w Miechowie Jarosławem 
Moskwą. Po tygodniu oficjalnie 
poinformowali go o prowadzeniu 
akcji strajkowej. Dlatego też dyre­
kcja wystosowała oświadczenie, 
w którym czytamy .akcja protesta­
cyjna jest sprzeczna z prawem". 

W związku z powyższym wczoraj 
dyrekcja szpitala wyznaczyła ko­
mitetowi strajkującemu 24-godzin­
ny okres zakończenia akcji. Ter­
min mija dzisiaj o gódz. 11. 

IDOKl 

Awantura 
.)( r ~ . 

··· wsikole, 
"Rodzlce towarzyszący ·. 

ucznio.m proszeni .są Q nie­
wcho.dzenie doszatn1. Ocze­
kujemy na dzieci . w rejonie 
wejścia głównego; ' Qyrektor . 
szkołyl' - na zarządzenie tej 
treści natknęli się wczoraj ra­
no opiekunowie odprowa­
dzający , swe pociechy o 
Szkoły Podstawowej nr 30 w 
Kielcach. 

Zdenerwowani zadzwonili do 
naszej redakcji. - Wydałam tę 
decyzję w trosce o bezpieczeń­
stwo uczniów - tłumaczy dyre­
ktor szkoły Barbara Braun-Fre-

. lek. Pani dyrektor twierdzi, zew 
ubiegłym roku zdarzały się kra­
dzieże w szatni. Jest podejrze­
nie, ze robił to ktoś z rodziców. 
Rodzice uwaźają, ze zarządze­
nie stresuje szczególnie pier­
wszoklasistów. Szerzej o kon­
flikcie jutro. 

(WET) 
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"Głośny telefon" o kasach chorych 

Spokojnie pacjencie, 
spokojnie lekarzu 

Gdzie będziemy się leczyli od 
pierwszego stycznia przyszłego 
roku? Skąd będziemy wiedzieli, 
czy nasza przychodnia lub lekarz 
ma podpisany kontrakt z kasą 
chorych? Czy dalej będziemy 
mogli leczyć się u swojego ulu­
bionego lekarza? - to tylko część 
pytań, które nasi czytelnicy zada­
wali wczoraj Zofii Wilczyńskiej, 
organizatoro\'{i regionalnej Kasy 
Chorych w Kielcach podczas 
"głośnego telefonu". 

Oprócz Zofii Wilczyńskiej go­
ściem naszej redakcji były także 
Jolanta Grochal z Kasy Chorych w 
Kielcach i Helena Hatka, organiza­
tor Lubuskiej Regionalnej Kasy 
Chorych. 

Dzwonili pracodawcy, którzy 
chcieli wiedzieć, czy będą musieli 
płacić dodatkową składkę na ube­
zpieczenie zdrowotne za swoich 
pracowników. - Nie będzie źadnej 
dodatkowej składki, będą tylko 
inaczej dzielone pieniądze - wyja­
śnia Zofia Wilczyńska. - Pracoda­
wca będzie tak jak do tej pory od­
prowadzał składkę do ZUS, a od 
podatku dochodowegq, który od­
prowadza do Urzędu Skarbowego 
będzie odbierał 7,5 proc. i te pie­
niądze będzie także wysyłał do 
ZUS ze wskazaniem, że jest to 
składka do kasy chorych. 

- Czy każdy będzie musiał indy­
widualnie zgłosić się do kasy cho­
rych, żeby się w niej ubezpieczyć? 
- pytali czytelnicy. - Z racji zamie­
szkania wszyscy będziemy człon­
kami Świętokrzyskiej Kasy Cho­
rych. Nie będziemy musieli 
składać osobnych deklaracji, zro­
bią to za nas zakłady pracy, w 
przypadku emerytów - ZUS, ucz­
niów i studentów - szkoły i uczel­
nie, bezrobotnych - rejonowe biura 
pracy - mówi organizator regional­
nej Kasy Chorych w Kielcach. Pra­
wo do korzystania z ubezpiecze­
nia zdrowotnego będą mieli także 
bezrobotni, do czasu utrzymania 
statusu bezrobotnych. 

- Skąd będę wiedzieć, która przy­
chodnia, szpital czy lekarz ma 
podpisany kontrakt z kasą cho­
rych? - pytano. Zofia Wilc...ryńska 
zapewnia, że w przyszłym roku na 
placówkach ł w gaoinętach leka­
rzy, którzy podpiszą kontrakty z 

. kasą, zawisną tabliczki infor­
mujące, że dany zakład bądż le­
karz jest zakładem (lekarzem) ka­
sy chorych. Pod koniec br. zosta­
nie być może opracowany specjal­
ny informator dla pacjentów, listy 
jednostek i lekarzy kas chorych 
będą też drukowane w prasie. 

- Będziemy mieli prawo wyboru 
lekarza i tego z podstawowej opie­
ki zdrowotnej i specjalisty - konty­
nuuje Zofia Wilczyńska . - Jeśli np. 
lekarz specjalista, u-którego chce-

my się leczyć nie jest lekarzem ka­
sy chorych, wówczas idąc do nie­
go zapłacimy za wizytę. Jeżeli bę­
dzie miał podpisany kontrakt na 
recepty, wypisane przez-niego leki 
nie będą nas nic kaszlować. 
Były też telefony od lekarzy, któ­

rzy dopiero zaczynają praktykę i je­
szcze nie mają swoich stałych pa­
cjentów, więc obawiają się jak po­
radzą sobie po wejściu systemu 
powszechnych ubezpieczeń zdro­
wotnych. - Docelowo partnerem 
kasy chorych jest lekarz rodzinny, 
więc kasa jest zainteresowana 
tym, aby powstawało jak najwięcej 
praktyk lekarza rodzinnego. Leka­
rze w kasie lubuskiej już zaczęli 
tworzyć nawet kilkuosobowe gabi­
nety lekarzy rodzinnych - wyjaśniła 
Helena Hatka, organizator Lubu­
skiej Regionalnej Kasy Chorych. 
Odebraliśmy też kilka telefonów 

od osób, które pytały, czy i w jaki 
sposób można zatrudnić się w ka­
sie chorych. - Na dziś kasa zatrud­
nia tylko osoby niezbędńe do przy­
gotowania i podpisania kontra­
któw ze świadczeniodawcami 
usług medycznych - wyjaśnia Zo­
fia Wilczyńska. 

Fot. Jarosław Cllch 
Na pytania czytelników "Echa 

Dnia" odpowiada Zofia Wilczyń­
ska, organizator Regionalnej 
Kasy Chorych w Kielcach. 

Osoby zainteresowane pracą w 
kasie mogą przesłać cv i list moty­
wacyjny pod adresem biura orga­
nizatora RKCh, Kielce, ul. Targo­
wa 18, V piętro, pak. 506. Tam tak­
że pod nr tel. 343-03-24 można 
uzyskać odpowiedż na pytania do­
tyczące powszechnych ubezpie­
czeń zdrowotnych. Tam także le­
karze, publiczne i niepubliczne 
zakłady opieki zdrowotnej powin­
ny przesyłać informacje o tym, na 
jakim terenie działają, ilu pacjen­
tów mają pod opieką, jakich świad­
czeń udzielają i jakie są koszty 
tych świadczeń . Te informacje po­
trzebne są do stworzenia bazy da­
nych kasy chorych. 

Iza BEDNARZ 

i podasz specjalne 
hasło - kanapka 

Na giełdzie samoc~odowej Daewoo nexia 96 - 21 ; espero 
96 - 23,5; tico 96 -16,7-17,5; hun­
day pony 92 - 15,5; lantra 9? -
21 ,5. 

Whopper® Junior 
będzie Twoja 

tylko za jedyne 
50 groszy. 

Ze specjalnej oferty możesz skorzystać podając kasjerowi hasło: 
WHOPPER® JUNIOR ZA 50 GROSZY. On poda oddzew: 

PRZEKAŻ TĘ WIADOMOŚĆ ZNAJOMYM 

Restauracja BURGER KING® 
Kielce, ulica Sienkiewicza 27 

Ładna pogoda w minioną niedzie­
lę zdawała się sprzyjać targowaniu 
na g iełdach samochodowych. Do 
Miedzianej Góry zjechało bardzo 
dużo osób obejrzeć giełdową ofer­
tę; ale samochodów wystawiono 
na placu nie tak wiele jak bywało w 
dobre tygodnie tego autotargowi­
ska. Zauważyliśmy jednak, że za­
warto sporo transakcji. 

Podajemy ceny wywoławcze aut 
mniej popularnych nie ujętych w 
poniedziałkowej tabel~. 

Cinquecento 700 ccm 95 - 14-
14,5, 93 - 12,5; 900 ccm 96 - 18,3-

1997 1996 1995 

18,7, 95 - 16,8, 94 - 15,8; sporting 
95 - 18,9. 
Wołga 88 - 6,5; dacie 91 - 4,5, 85 

- 2,15,84-1 ,5,83 -1,3; tavrie 96-
10,5, 93 - 7,5, 91 - 5,2; wartburg 
90 - 8. 

Volvo 340: 87 - 7,3, 85 (D) - 7,8; 
BMW 318: 71- 4; 518: 95 - 48,3; 
524090 - 25,5; 520: 90 - 27,8; se­
aty ibiza 88 - 10,3; ronda 85 - 7; 
toledo 93 - 25,5; citroeny xantia 
95 - 28,5; ZX 91 - 15,8; AX 91 -
12,6; visa 86 (O) - 7,5; rovery 214i 
93 - 22; 111: 91 - 13,5. 

Pontiac trans sport 96 - 52. 

1994 1993 1992 1991 1990 

126p 
10,2- 7,8-9,2 8,7 6,5-7,5 5,5-7 5,2-

4,5-5.4 3,8-4,1 
11 ,5 5,95 

FSO - - - - - - - 4-4,5 

Polonez - 13,9- 11,5- 9,8-
8,3-9,8 7,5-8,6 7,3-7,5 4,3-6,3 

15,5 14 11,5 

Łada - - - - 11 ,6 9,5 (s) - 8,5-9,7 
(s) (s) 

Skoda - - 21,8 - - - 10,7- -(fi) 10,9 (f) 

s - samara, fi - fel icia f - favorit 

Honda civic 91 - 17,8; mazdy 
626: 94 kombi - 28,5; 323F 91 -
19; toyoty corolla 92 - 21 ,5, 88 
(D) kombi - 14,5; celica 94 - 45; 
nissany primera 91 - 21 oraz (D) 
kombi - 21,7; micra 86 - 7,5; sun­
ny 93 - 20,5, 91 -15,5, 84 - 6,9; da­
ihatsu charade 88 - 11 ; suzuki 
marutti 93 - 13,2; mitsubishi 
sapporo 83 - 4; lancer 91 - 17,5; 
galant 81 (D) - 7; isuzu stylus 91 -
18,5. 

Aleksander PIEKARSKI 

1989 1988 1987 1980 1985 

3,2-3,6 2,5-3,2 2,3-3 1,9-2,6 1,4-2,6 

~,5-4 - 2,9-3,5 1,9-3 1,5-3 

4 3,2-4,3 3-5 4 -
6,2-7,6 6,2-7,8 - 3,8 5 8,1 (s) (s) 

4,9-7,9 
5.4-6,5 5,6 2,3 -9 (f) 
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Marian Krzaklewski będzie kandydował 

JUBILEUSZOWY ZJAZD 
Uroczystą mszą świętą roz­

począł się wczoraj X krajowy 
zjazd NSZZ "S" w Jastrzębiu 
Zdroju. Arcybiskup Damian Zi­
moń, metropolita katowicki, 
przestrzegł w kazaniu przed 
wykorzystywaniem Kościoła do 
politycznych rozgrywek. 

Arcybiskup Zimoń wezwał do 
wsparcia programu prorodzinnego 
AW .S·. Przestrzegł przed instru­
mentalnym traktowaniem Ko­
ścioła. Wyra.zj/ też nadzieję, że roz­
poczynający się zjazd przyczyni się 
do zjednoczenia obozu postso­
lidarnościowego. Po kazaniu dary 
na ołtarz wspólnie zanieśli obecny 
szef .S· Marian Krzaklewski i jego 
poprzednik Lech Wałęsa. -. 
Pikieta 
emerytów 

Podczas trzydniowych obrad 
związkowcy wybiorą nowego 
przewodniczącego i władze .S· na 
4-letnią kadencję. Mają też roz­
strzygnąć, czy będzie można 
łączyć funkcje związkowe i polity­
czne. 

Szef NSZZ .S· Marian Krzakle­
wski tuż przed rozpoczęciem ob­
rad X zjazdu związku powiedział, 
że zdecydował się ponownie 

kandydować na to stanowisko, 
gdyż ma poparcie szefów regio­
nów. 
Podkreślił, że nie można być nig­

dy pewnym zwycięstwa, bo w 
związku jest demokracja i trzeba 
uzyskać poparcie delegatów. 

Lech Wałęsa, historyczny przy­
wódca .S·, pytany czy będzie kan­
dydował na szefa związku, za­
przeczył. 

Międzynarodowa konferencja biznesmenów 
i polityków 

Prezydent na Węgrzech 
Prezydent Aleksander Kwaś­

niewski przybył wczoraj z wi­
zytą do Budapesztu, gdzie spot­
ka się z prezydentem Arpadem 
Goenczem i premierem Vikto­
rem Orbanem oraz będzie ucze­
stniczył w międzynarodowej 
konferencji biznesmenów i poli­
tyków - Fortune Global Forum. 

czas Global Forum, organizowa­
nego przez amerykańskie pismo 
.Fortune·, będzie dotyczyć .kluczo­
wych problemów globalnej wspól­
noty gospodarczej", ze szczegól­
nym uwzględnieniem problemów 
Europy Wschodniej, kryzysu w Ro­
sji i perspektyw rozwoju tego kraju. 

Fot. PAP/CAF 
Huragan "Georges" zabił już na Karaibach co najmniej 136 osób. Najwięcej - ponad 100 - zginęło w 

Republice Dominikany. W środę wieczorem huragan dotarł na Kubę. Na razie nie ma informacji o 
ewentualnych ofiarach i zniszczeniach. Na zdjęciu: mieszkaniec wschodnich terytoriów Kuby wraca do 
domu z wodą i żywnością w obliczu nadciągających czarnych chmur huraganu "Georges". 

Około 40 emerytów z Krajowe­
go Poroz.umienia Emerytów i 
Rencistów Rzeczypospolitej 
Polskiej pikietowało wczoraj 
przed Sejmem przeciwko przy­
jętej przez Sejm reformie ubez­
pieczeń społecznych. 

Z lotniska prezydent pojechał do 
miejscowości Solymar pod Buda­
pesztem, na cmentarz lotników 
alianckich, gdzie w towarzystwie 
mieszkających na Węgrzech pol­
skich weteranów ostatniej wojny i 
uczestników powstania warsza­
wskiego oddał hołd Polakom ze­
strzelonym nad Węgrami, gdy jako 
członkowie załóg maszyn RAF le­
cieli z pomocą dla walczącej War­
szawy. 

Czy będzie interwencja zbrojna w Kosowie? • 
Według Adama Sandauera, rze­

cznika KPEiR, rządząca koalicja 
nie realizuje obietnic wyborczych, 
w tym dotyczących emerytów. -
Uchwalona przez Sejm ustawa o 
ubezpieczeniach społecznych jest 
według nas nie do przyjęcia - po­
wiedział. Dodał, że nowy system 
emerytalny może być dla wielu lu­
dzi tragiczny w skutkach. 

Wieczorem Kwaśniewski 
wygłosił w Budapeszcie odczyt na 
temat utrzymania stabilności go­
spodarczej w Europie $rodkowej . 

Dyskusja polityków i szefów wie­
lkich firm międzynarodowych pod-

Pierwszy krok NATO 
NATO poinformowało wczo­
raj, że podjęło pierwszy krok 
w kierunku -przygotowania 
interwencji wojskowej w Ko­
sowie, jeśli Jugosławia zig­
noruje ONZ-owskie żądanie 
zakończenia konfliktu. 

Jak powiedział sekretarz genera­
lny NATO Javier Solana, Rada 
Północnoatlantycka zaaprobo­
wała wydanie sygnału o przygoto­
waniach do ograniczonej operacji 
lotniczej w Kosowie. 

Zdaniem Solany, posunięcie to 
umożliwi dowódcom NATO okre-

ślenie, jakie środki będą potrzebne 
do ewentualnej lotniczej akcji. - Uży­
cie siły będzie wymagało dalszych 
decyzji Rady Północnoatlantyckiej . 
Jednak dzisiejsza decyzja jest waż­
nym politycznym sygnałem gotowo­
ści NATO do użycia siły, jeśli zajdzie 
taka konieczność - powiedział se­
kretarz generalny NATO. 

Rada Północnoatlantycka, 

Niespoko1na 
noc 
w Gdańsku 

Pikietujący zarzucili ministrowi fi­
nansów Leszkowi Balcerowiczo­
wi, że jego projekt budżetu na 
przyszły rok jest .budżetem powol­
nej śmierci" . Nawiązując do nad­
chodzących wyborów samorządo­
wych Wojciech Paciorkowski z 
KPEiR zaapelował, by odrzucić 
podziały na lewicę i prawicę, a 
przyjąć nowy: na uczciwych i 
oszustów. 

Policjant tymczasowo aresztowany złożona ze stałych przedstawicieli 
16 państw Sojuszu, spotkała się 
wczoraj w miejscowości Vilamou­
ra w Portugalii, tuż przed konfe­
rencją ministrów obrony krajów 
NATO, by przedyskutować wkład 
członków Sojuszu w ewentualną 
operację w Kosowie. 

Blisko 300 gramów wybu­
chowej masy plastycznej deto­
nowało nocą ze środy na 
czwartek w gdańskiej dzielni­
cy Przymorze. Nikt nie został 
ranny. Eksplozja nastąpiła po 
godzinie drugiej . Spowodo­
wała uszkodzenie witryn wy­
stawowych dwóch sklepów i 
apteki. Popękały też szyby w 
oknach pobliskiego budynku 
pocztowego. 

Rowerzysta nie żyje Jest to już osiemnasta w tym 
roku eksplozja ładunku wybu­
chowego w woj. gdańskim. 

KPEiR przystąpiło do Ruchu Pa­
triotycznego "Ojczyzna", który jest 
koalicją wyborczą skupiającą kil­
kanaście ugrupowań, m.in. ROP, 
KPN-OP, BdP. 

-..z., 

-Qb6 

I Ciśnieniel 
1005 hPa 

--

W szpitalu w Inowrocławiu 
(Bydgoskie) zmarł wczoraj ro­
werzysta, którego we wtorek 
potrącił samochodem szef miej-

Pani Wiesławie Borowskiej, Prokurentowi 
i Głównej Księgowej 

w "Hydro-Lemna" S.A_ j.v. w Kielcach 
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci 

OJCA 
składają Zarząd oraz koleżanki i koledzy 

z "Hydro-Lemna" 

scowej Komendy Rejonowej 
Policji. 

W śródmieściu Inowrocławia 61-
letni Józef K. został najechany 
przeż komendanta nadkom. Mi­
rosława T., który po służbie jechał 
prywatną .mazdą·. Po zabraniu 
ofiary przez karetkę do szpitala po­
licjant odjechał z miejsca wypadku. 

Sprawca wypadku został odna­
leziony po dwóch· godzinach we· 
własnym mieszkaniu przez pod­
ległych sobje funkcjonariuszy. W 
chwili zatrzymania był nietrzeźwy -
alkomat wykazał 2,7 promila alko­
holu. Poddany został też bada­
niom na zawartość alkoholu we 
krwi, których wyniki na razie nie są 
znane. 

Przeciwko Mirosławowi T. zo­
stało wszczęte postępowanie dys­
cyplinarne i karne. Sledztwo pro­
wadzi Prokuratura Rejonowa Byd­
goszcz-Północ, na której wniosek 

.9tC AUTO CORTES 

RADOM, ul. SobieSkiego 23 
tel. (048) 333-14-34 . 

*SALON*SERWIS*SKLEP 
IŁŻA, ul. Garbarska 1 
tel. (048) 16-33-14 

bydgoski Sąd Rejonowy wczoraj 
tymczasowo aresztował policjanta 
na dwa miesiące. 

Nadkom. Mirosław T. zostanie 
usunięty z policji. - Nie ma miejsca 
w naszych szeregach dla policjan­
tów, którzy po pijanemu pOWOdują 
wypadki - powiedzial rzecznik ko­
mendanta głównego policji Paweł 
Biedziak. 

Solana powtórzył żądania zawa­
rte w środowej rezolucji Rady Bez­
pieczeństwa : prezydent Ju­
gosławii Slobodan Miloszević mu­
si zaprzestać akcji represyjnych 
przeciwko ludności Kosowa, po­
szukać politycznego rozwiązania 
kryzysu i pOdjąć natychmiastowe 
działania na rzecz poprawy sytua­
cji w dziedzinie humanitarnej. 

*** 

Pięć samochodów zostało 
uszkodzonych podczas wczo­
rajszego nocnego pożaru na 
parkingu firmy .Autohandel" 
we Wrzeszczu. Straty ąszaco­
wano na 15 tys. zł. Samocho­
dy prawdopodobnie podpalo­
no. 

W każdy poniedziałek w siedzibie Polskiego Radła Kielce 
przy ul. Radiowej 4, w godz. 9.00-11.00 
będzie można skorzystać 
101.4 MHz 71.15 

~ z porad prawnika 
...... 

M t S 
Kielce 
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STRONA 4 RELACJE 

Wydobyte z grobu szczątki krewnej Kazimierza Pułaskiego, • . 
bohatera narodowego Stanów Zjednoczonych i Polski, rozwiążą tajemnicę jego śmierci? 

KOD GEER LA 
- są kości, są! - nie kryli radości archeolodzy, gdy po wyjęciu kilku 

zmurszałych cegieł w krypcie grobowej zobaczyli kawałek trumny. 
Ktoś zaświecił latarką do wnętrza: oczom ukazały się kawałki zbu­
twiałej drewnianej trumny, resztki tkaniny i wreszcie kości piszcze­
lową· 

Pińkowski na to czekał 

Emocje archeologów udziełiły 
si~ reszcie zgromadzonych przy 
grobie luazi. Nad wykopem stała 
spora grupka: naukowców ze Sta-· 
nów Zjednoczonych, dziennika­
rzy, muzealników i zwyczajnych 
gapiów. Wszystkich sprowadziła 
na cmentarz w Promnej koło 
Białobrzegów jedna sprawa: eks­
humacja szczątków Teresy Wit­
kowskiej . Zmarła onaw 1861 roku 
i była wnuczką jednej z pięciu 
sióstr Kazimierza Pułaskiego - Jo­
anny. Nigdy wcześniej nie udało 
się dotrzeć do ciała osoby tak bli­
sko spokrewnionej z generałem. 
Pobrane próbki DNA z jej kości 
pozwolą ostatecznie wyjaś.nić ta­
jemnicę śmierci bohatera USA i 
Polski. 

Ksiądz modlił się za spokój 
duszy zmarłej. 

Z bliska 

Rok temu po­
liczono głosy 
w wyborach 
parlamentar­
nych i okazało 
się po raz kolej­
ny, że firmy, ba-

Jedna z osób szczególnie prze­
żywała moment otwarcia grobu. 
Był to Amerykanin polskiego po­
chodzenia Edward Pińkowski, hi­
storyk-amator z Filadelfii. Po­
święcił prawie 50 lat życia na ba­
danie losów generała Pułaskie­
go. Przez trzy dni trwania ekshu­
macji siedział na krzesełku nie­
opodal otwartej krypty i bacznie 
obserwował poczynania archeo­
logów. Dużo wcześniej postawił 
tezę, że data śmierci Pułaskiego 
jest inna niż się oficjalnie mówi. 
Twierdził też, w odróżnieniu od 
historyków, że zmarłego po bi­
twie generala pochowano nie w 
morzu, a na lądzie. Na to jednak 
potrzeba niezbitych dowodów, 
takich jak porównanie kodów 
DNA. 

- Ja to dawno wiem, a oni w to już 
zaczynają wierzyć - żartował z ar-

Prace prży odsłanianiu krypty. 

niu. W działaniach rządu ten stan 
sygnalizuje się niezdecydowaniem 
ministrów, unikaniem przez nich 
prasy. niechęcią do udziału w tzw. 
trudnych programach telewizyj­
nych, intrygami wewnątrzgabine­
towymi. Wkrada się syndrom oblę­
żonej twierdzy, węszenie spisku za 
każdą krytyką, odrzucanie niewy­
godnych faktów, gromadzenie wo­
kół siebie swoich. Objawy te 
wystąpiły przy poprzedniej koalicji 
SLD-PSL mniej więcej w trżecim 
roku jej trwania, żeby doprowadzić 
do stanu otwartej wojny pod ko­
niec. Koalicja AW"S"-Unia Wolno­
ści zaczęła pękać wewnętrznie już 
w kilka miesięcy po jej sformowa-

cheologów na cmentarzu w Pro­
mnej. 

Ze swych oszczędności - 32 ty­
sięcy dolarów - Pińkowski założył 
instytut. własnego imienia, który 
pozwolił sfinansować prace eks­
humacyjne. Do Promnej przyle­
ciała ośmioosobowa delegacja z 
USA. Wśród nich Mark Lazar, 
przewodniczący Komitetu Odno­
wy Pomnika Pułaskiego w Savan­
nah, doktor James Metts, lekarz 
sądowy ze, stanu Georgia, który 
przez dwa lata prowadził badania 
nad domniemanymi szczątkami 
Pułaskiego wydobytymi spod po­
mnika w Savannah. Była też do­
ktor Karen Burns, antropolog z 
Uniwersytetu Stanowego Północ­
nej Karoliny. 

Cmentarz pilnowała policja 

Ekshumacja rozpoczęła sfę w 
poniedziałek, 21 września , od de­
montażu pomnika. Mogiła była . 

mocno zarośnięta, krzewy bzu i 
akacji wrosły głęboko w ziemię. 
Ekipa kamieniarska z radomskie-

tnych, wyksztalconych ludzi na wy­
sokie stanowiska. Nie ma najmnie­
jszej potrzeby wynoszenia na urzę­
dy talentów z podstawowym wy­
ksztalceniem, ludzi sfrustrowa­
nych, wątłego zdrowia lub kruchej 
psychiki. Zapewne 22-letni student 
jest świetnym chłopakiem, ale jako 
osobisty asystent premiera mQŻe 
budzić niejakie zdumienie. Podob­
nie zresztą, jakie wywoływałby stu­
dent, organizujący profesorowi 
operację mózgu czy architektowi 
projektowanie wieżowca. 

Powszechny niesmak wzbudziło 
gorączkowe urządzanie kolegów 
na posadach rządowych lub go­
spodarczych, które dają wpraw-

dające opinię publiczną działają 

u nas równie niezawodnie, co 
służby meteorologiczne, czyli 
raczej kulawo. Wbrew sonda­
żom przegrała koalicja rządząca. 
Takie sformułowanie jest w Pol­
sce znacznie bliższe prawdy niż 
sławienie sukcesu zwycięzców, 
bo my nie głosujemy za, tylko 
przy urnach wypowiadamy się 
przeciw komuś czy czemuś. 
Nastąpiła zmiana władzy. Prze­
biegła w miarę sprawnie, jeśli 
nie liczyć nieco nerwowych po­
szukiwań kandydata na nowego 
premiera. Szefa rządu w końcu 
znaleziono, był ładnie opalony 
po pobycie na hiszpańskiej pla­
ży, co dobrze nowemu gabineto­
wi wróżyło. Wypoczęci pracują 
lepiej. 

~ . 

Srednio idzie 

Nie obejrzeliśmy się, kiedy minął 
okrągły rok. Jak ten czas szybko le­
ci. Rocznice skłaniają do refleksji i 
oceny. Najkrótsza, która przyszła 
mi do głowy brzmi: rządowi średnio 
idzie. Mogłoby iść gorzej, ale po­
winno pójść znacznie lepiej. Na ra­
zie jest remis, po nudnej i dosyć 
chaotycZJ/~j giLe. C~'Y5 rio końca 
meczu tej ekipy pozostały jeszcLf; 
trzy lata, zawodnicy wydają się 
zmęczeni, a szefowie drużyn znie­
chęceni. 
Występuje to, co w technice na­

zywa się zmęczeniem materiału. 
Gołym okiem tego nie widać i na­
wet przyrządami trudno zbadać 
pod tym kątem konstrukcję. Dopie­
ro później, jak się coś zawali, wia­
domo, że materiał uległ zmęcze-

niu i trzeszczy coraz głośniej. Ma­
my więc to, co już było, tylko szyb­
ciej. 

Kosztowne politycznie są zamie­
cione pod dywan afery i sprawy, jak 
żelatynowa, działalności ministra 
rolnictwa poprzedzającej nomina­
cję, konfliktów ministrów z zastę­
pcami (Komitet Integracji Europej­
skiej, Ministerstwo Obrony Naro­
dowej). Kilka resoetów zostało fata­
lnie obsadzonych, co wyszło na 
jaw niemal natychmiast, ale z bez­
sensownym uporem niepe/nospra­
wni ministrowie utrzymywani są na 
posadach. Cała zresztą polityka 
kadrowa przysparza premierowi 
punktów ujemnych. Po pierwsze, 
nie wiadomo, czy to on rządzi czy 
tylko wykonuje polecenia, które 
gdzie indziej są wydawane, po dru­
gie partyjność nominacji budzi róż­
ne reakcje ujemne, od niesmaku 
po gwałtowną krytykę. Polska nie 
przeszła jakiegoś kataklizmu, żeby 
nie moźna było znaleźć kompeten-

dzie mniej władzy, ale znacznie 
więcej pieniędzy. Powiało PRL­
em, co dla ludzi, żyjących głównie z 
potępiania komunizmu, powinno 
być przykre. Nie zauważyłem jed­
nak, żeby się czymkolwiek przej­
mowali. Krytykę odpierają przypi­
sywaniem krytykom nędznych mo­
tywówpolitycznych. Nigdypo 1989 
roku nie było takiego urodzaju mi­
nistrów, sekretarzy stanu i wicemi­
nistrów. Biegają oni w kółko, 
depczą sobie po piętach w poszu­
kiwaniu nie obsadzonych poletek 
władzy. Nie mają natomiast trudno­
ści ze znalezieniem drogi do kasy. 

Sfera prawa i porządku, bezpie­
czeństwa naszych domów i nas 
samych jest rozgrywana wyjątko­
wo nieudolnie. Statystyki prze­
stępstw wzrosły. prawo kame 
złagodniało. Mętne tłumaczenia 
potrzeby zmiany kodeksów kar­
nych nikogo nie przekonują, łącz­
nie chyba z samymi urzędnikami, 
którzy reformy wymyślili. Państwo 

go zakładu Szczepana Kowalskie­
go rozpoczęła od zdjęcia kolej­
nych części pomnika. 

- Odnowimy go i ustawimy z po­
wrotem - zapewnił Kowalski. Po 
pewnym czasie robotnicy usunęli 
cały pomnik Witkowskiej i odgar­
nęli ziemię . Gdy zastukali, z głębi··· 
rozległo się głuche dudnienie. To 
potwierdziło , że trumnę włażono 
do katakumby. 

Dwa nast~pne dni poświęcono 
na odsłonięcie krypty. Była to bu­
dowla z cegieł, o długości nie­
całych 3 metrów i szerokości 
około 1,8 metra, zakończona 
łukowatym sklepieniem. Korze-" 
nie drzew wrosły między rzędy 
cegieł, przebiły się aż do środka 
katakumby. Niektóre cegły za­
padły się do wewnątrz, ale ogól­
nie krypta wydawała się mocna. 

- Witko.wską. pochowano ponoć 
w czasie wielkich mrozów. W taką 
pogodę też wymurowano kryptę, 
ale - jak widać - zaprawa gliniano­
wapienna wytrzymała ponad 130 
lat - stwierdziła Anna Kornatek, dy­
rektorka muzeum imienia Kazi­
mierza Pułaskiego w Warce. 

W nocy z wtorku na środę okolice 
cmentarza były pilnowane przez 
policję. - Ja też strzegłem grobu, by 
nikt się nie włąmał i nie sprofanował 
ciała - zapewniał kościelny. 

W środę wyjęto pierwsze cegły ze 
sklepienia krypty. Otwór powolutku 
powiększał się. Niektóre cegły moż­
na było wyjąć ręKami, inne siedziały 
mocno. Archeolodzy Paul Barford i 
Witold Bujakowski odsłonili część 
sklepienia od strony nóg zmarłej. 
Gdy tylko można było zajrzeć do 
środka, przerwano prace. 

- Jest czas na robienie zdjęć -
zarządził Mark Lazar. 

Archeolog w krypcie 

Archeolodzy mogli też wsunąć 
aparat do środ~a i zrobić doku-

kompromituje się bezradnością wo:­
bec zorganizowanej przestępczo­
ści i wobec drobnych złodziejasz­
ków. Ujęcie kieszonkowca, któ­
rych chmary grasują w Warsza­
wie, graniczy z cudem. Cudów w 
łapaniu sprawców mordów na zle­
cenie nie ma, bo się ich po prostu 
nie wykrywa. Nawetjeś/i ofiarą za­
bójstwa pada niedawny komen­
dant główny policji. Tych spraw, 
które dla polityka są odkrywkową 
kopalnią złota, nadal nie tknięto. 
Niepokojące było majstrowanie 

przy gospodarce, na szczęście tyl­
ko słowne. Nie przypominam so­
bie, żeby w jakimkolwiek kraju, któ­
ry bliżej poznałem, zwycięska koa­
licja zaczynała wieścić taką klęskę 
ekonomiczną, jak to u nas uczynili 
po wyborach premier i wicepre­
mier. Robi się tak w kampanii wy­
borczej, później już tylko pozostają 
optymistyczne peany. Choćby po 
to, żeby nie produkować czar­
nych przepowiedni, które, o czym 
często przypomina minister fi­
nansów, mają zdolność samo­
sprawdzania się. O tym zapo­
mniano, ale, na szczęście, go­
spodarka niezbyt przejmuje się 
przemówieniami polityków i czar­
ne opowieści jej nie zaszkodziły. 
Przynajmniej na razie. 

Martwi mnie wyrażna ucieczka 
pary z układu koalicyjnego, który 
słabnie w środku i traci tempo na 
zewnątrz. Coraz większe znacze­
nie zyskują w nim hobbiści, 
głoszący swoje ulubione teorie z 
lekceważeniem faktów i pogardą 
d/a realizmu. Nasza zacietrze­
wiona fascynacja przeszłością 
zaczyna być rażąca teraz, kiedy z 
okazji przełomu tysiącleci, cały 
świat patrzy wyłącznie w 
przyszJość. 

Idzie więc średnio. Martwi mnie 
to, że może iść gorzej. 

Tadeusz JACEWlCZ 

--------- ------ -

25 września 1998 r. 

~ Zdjęcia Antoni Sokolpwski 
Edward Pińkowski cały czas siedzi przy krypcie. 

mentację fotograficzną. Pier­
wszym zaskoczeniem było to, że 
trumna nie była metalowa, a drew­
niana. Czas zrobił swoje: trumna 
zdążyła skruszeć. Leżała ona na 
ziemi prawie półtora metra niżej od 
sklepienia krypty. Boki skrzyni roz­
padły się , wieko było częściowo 
przysypane ziemią i resztkami ce­
gieł . Dało się zauważyć zbutwiały 
kir ciemnego koloru z pomponami, 
którym przykryto trumnę . Spod 
skruszałych desek wystawały ko­
ści. 

Zanim jednak rozpoczęto bada­
nie ciała , poproszono księdza pro­
boszcza o odprawrenie modlitwy 
za spokój duszy zmarłej.. Zebrani 
pomodlili się krótko nad częściowo 
otwartą kryptą. 
Początkowo planowano, że 

zwłoki zostaną wydobyte z mogiły, 
by potem poddaĆ je oględzinom . 
Naukowcy doszli do wniosku , że 
wystarczy jednak wyjąć ze środka 
próbki do badań.Przez otwór wsu­
nięto drabinę . Po fliej zeszła Karen 
Bums. Do woreczków foliowych 
zebrała kawałek kości udowej , 
dwa zęby, pompon z tkaniny tru­
miennej, ścinek koronki z sukni 
zmarłej i wreszcie zetlałe części 
buta - obcas i kawałek cholewki. 
Każdą próbkę zapakowano osob­
no. Burns dOkładnie zbadała też 
czaszkę zmarłej kobiety. 

Teraz próbki powędrują do la­
boratorium w Południowej Karoli­
nie , gdzie zostanie zbadany kod 
DNA. 

- Ja jestem już dziś pewien, że 
kod wreszcie udowodni, iż odnale­
ziony dwa lata temu szkielet w Sa­
vannah należy do Pułaskiego - po­
wiedział Edward Pińkowski. 

Gdzie pQchowano 
generała? 

Od kilku lat trwały poszukiwania 
krewnych PułaskIego . Wiadomo, 
że zmarł on bezpotomnie, na sku­
tek ran odniesionych w krwawej bi­
twie pod Savannah. Oficjalną datą 
śmierci bohatera jest ciągle 11 
pażdziernika 1779 roku. Historycy 
uznali, że rannego w bitwie Polaka 
przywieziono na bryg .Vasp·, który 
stał zacumowany u brzegu ocea­
nu. Ponieważ trwały działania wo­
jenne, statek musiał odpłynąć w 
morze. W tym czasie generał 
zmarł i zwłoki wrzucono do ocea­
nu. Jednak Pińkowski uważa , że 
Pułaski zmarł cztery dni później -
15 paździemika. 

- Mówią o łym zapisy stewarda 
ze statku .Vasp'. Pisze on, źe na 
pokład przywieziono ciężko ran­
nego oficera, obcokrajowca, zmarł 
on 15 października - mówił Pińko­
wskL 
Według wersji, którą podtrzymu­

je Pińkowski, statek ,Vasp' dobił 

do brzegu i ciało POChowatlO na 
jednej zfarm w Grenwich, leżącej 
kilka kilometrów od Savannah. 
Gdy w 1854 roku zakóńczono bu­
dowę pomnika Pułaskiego, 
szczątki przeniesiono z farmy do 
Savannah. Powstała przy tym le­
genda, że w chwili przenosin 
ciała gerferała doszło do częścio­
wego rozkradzenia zwłok . Istniał 
już wówczas mit bohatera, przy 
jego grobie zjawfło się wiele 
osób. Gdy. otworzono trumnę, 
niektórzy zaczęli na pamiątkę od­
rywać guziki , części munduru . 
Ponoć zabierano także zęby i ka­
wałki kości. Pod pomnikiem spo­
częły więc niekompletne 
szczątki. 

.. - Dziwne, że Amerykanie zapo­
mnieli o tej ekshumacji ciała 
generała w 1854 roku - powie­
działa Anna Kornatek. 

Jednak ta hipoteza została częc 
ściowo potwierdzona w 1996 ro· 
ku , kiedy rozpoczęto restaurację 
pomnika w Savannah. Gdy pod­
niesiono obelisk do góry, znale­
ziono pod nim dwie skrzyneczki. 
Na jednej z nich był napis: "Pula­
ski'. Skrzynka zawierała ludzkie 
kości. W drugiej były zetlałe doku­
menty, najprawdopodobniej listy i 
pisma generała . Tych dokumen­
tów nie udało się odczytać . Pozo­
stało jednakże trudne zadanie 
zidentyfikowania kości odkry1ych 
pod pomnikiem. Do porównania 
kodu genetycznego potrzeba było 
odszukania krewnych Pułaskie­
go. 

Zrobiono to dwukrotnie u kobiet 
podających się za potomków rodzi­
ny Pułaskiego. Jedna z pań jest 
mieszkanką Krakowa, druga żyje 
w USA. Obie próby wypadły ne­
gatywnie. 

Dlatego wielkim wydarzeniem 
było odkrycie we wrześniu 1997 
roku przez doktora Andrzeja Si­
korskiego z Uniwersytetu War­
szawskiego grobu Teresy Witko­
wskiej w Promnej. Na tablicy na­
grobnej zachował się napis: ,Te­
resa z Brochockich Witkowska. 
Opiekunka i matka sierot i ubo­
gich. Żyła lat 69. Zmarła 23 grud­
nia 1861 roku'. 
Była ona wnuczką Anastazego 

Walewskiego i Joanny Pułaskiej, 
jednej z pięciu sióstr Kazimierza. 
Do dziś nie zachowały się żadne 
szczątki sióstr generała, czyli 
najbliżej spokrewnionych z nim 
osób. Wiadomo tyle, że jedna z 
nich leży na warszawskich 
Powązkach, ale w zbiorowej mo­
gile i dlatego nie moźna zidentyfi­
kować kości. 

Ostateczne wyniki z porówna­
nia kodów będą znane najszyb­
ciej za kilka miesięcy. 

Antoni SOKOŁOWSKI 
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C CENTRUM BUDOWNICTWA 

M 

.~J 

KIELCE ul. Długa 30 tel. (0-41) 345-47-27 

345-60-22, 346-30-60 

STALOWA WOLA ul. Przemysłowa 11 tel. (0-15) 844-60-35 

842-14-10, 844-60-34 
Zapraszamy w godzinach 7.30-17.30, soboty 8.00-13.00 

OKNA 
Drewniane, jednoramowe 

OKSTAR 
współczynnik cieplny K= 1,6 

0-34 

ŁĄCZNIKI: 
drewno - drewno 
drewno - beton 

0-35 

drewno - inne tworzywa konstrukcyjne 

UMYWALKA 

PŁYTKI 

ELEWACYJNE 
;l:r;.""",~~,,"'" 

DESKA DĄB SD 

24,5x6,5 cm 
kolor "burgund" 

"dach na wymiar" , 

DACHOWKA 
PODWÓJNA - II 

kolory: 
ceglasty 
czerwony 
brązowy 
antracyt 
czarny 

GRlEdNI ... ~LEKTRYCZNE 
2 ~~O WAT "DEL~ " 

"- ---::..~ 

, " 

Oferta ważna do 3 października 1998 r. tylko przy płatności gotówką 
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KIELECKIE 

Wyścigowiec 

Nie powiemy, jak szybko mece­
nas Kazimierz Ujazdowski prze­
mierzył ostatnio dystans Kraków -
Kielce, ale proszę nam wierzyć: 
szybko. Eks-radny sam przyznał, 
że chyba pobił swój życiowy re­
kord. A wszystko dlatego, że w 
związku z wyborami cierpi na per­
manentny brak czasu. 

Pan mecenas nie ma żadnych 
h a m u I c ów ... 

Wojsko 

Pułkownik z Centrum ONZ na 
Bukówce Marek Olbrycht przyz­
nał się "Kronice", że tak naprawdę, 
to w te wakacje nie zaznał specjal­
nych urlopowych rozkoszy: -
Gdzie wyjechałem , to zaraz mnie 
ściągali i tyle było wypoczynku -
opowiadał. 

Ech, jak to mówią: służba nie 
drużba ... 

Porządnicki 

O panu pułkowniku jeszcze dwa 
słowa . Otóż Bóg nam świadkiem, 
że jak te kilka gabinetów w życiu 
odwiedziliśmy, to w żadnym nigdy 
nie widzieliśmy, żeby właściciel 
miał taki idealny porządek na biur­
ku. Po prostu coś niesamowitego. 
Każdy papierek ułożony jeden 
obok drugiego z milimetrową pre­
cyzją. 

- E tam, to pozory - pułkownik 01-
brycht skromnie zgasił nasz 
niekłamany podziw. 

Nasz w y w j a d donosi co in­
nego ... 

Numery 

Znakomity kielecki browarnik 
Andrzej Trzeciakiewicz skarżył 
się nie tak dawno na problemy ze 
swoim telefonem komórkowym. 
Przychodziły mu jakieś zastra­
szające rachunki za rozmowy, któ­
rych nie przeprowadził. Sami na 
własne uszy słyszeliśmy, jak w ko­
ńcu się zbuntował: 

Fot. Sławomir Stachura 
Były wicewojewoda kielecki 

Henryk Długosz szepce coś do 
ucha obecnemu - Marii Zubie. Czy­
żby udzielał rad? 

- Nie będę płacił! Niech 
odetną, ale płacił nie będę! 
Najwyraźniej ktoś mu wykrę­

cał numery. 

Manewry 

Szef Wojewódzkiego Inspekto­
ratu Obrony Cywilnej podpułkow­
nik Andrzej Lewański - ten ma 
dopiero przechlapane. Przynaj­
mniej ostatnio. Jak zdradził nam 

Zakątki projektanki 

Jako oderwane od życia ocenili 
studenci propozycje aJchitekt Re­
giny Kozakiewicz-Opałko, która 
zamiast wielopiętrowego garażu , 
przewidziała w planach zago­
spodarowania terenu wokół Poli­
techniki $więtokrzyskiej w Kiel­
cach takie miejsca, jak .Las Wes­
tchnień·, ,Zakątek Słowiczy' i 
.Zakątek Różany'. Wierzyć się 
nie chce, że to ta sama, romanty­
cznie nastrojona projektantka 
sprawiła , że za czasów jej pano­
wania nad miejską architekturą w 
Kielcach, powstały rzędy paskud­
nych, trumniastych budek, 
szpecących do dziś plac Wolno­
ści 

KRONIKA TOWARZYSKA 

Fot. Aleksa"der Piekarski 
Sądząc po stroju, w który dyre­

ktorowi kieleckiego oddziału 
"Warty" Sławomirowi Samoto­
wi pomaga się przebrać koordy­
nator sieci tej firmy Wilhelm Waj­
da, można podejrzewać, że 

"Warta" szykuje się do podnie­
sienia stawek ubezpieczenio­
wych. Dyrektor Samot zapew­
niał nas jednak, że na nic takie­
go się nie zanosi. 

jeden z jego współpracowników, 
pan pułkownik większość czasu 
spędza ostatnio nie za biurkiem, 
tylko na różnego rodzaju ćwicze­
niach i manewrach. 

To się nieźle wmanewrował... 

Działka 

Dowiedzieliśmy się zupełnie 
przypadkiem, że z wojewódzkiego 
konserwatora zabytków, Anny 
Piaseckiej, jest działkowiec! Nie 
od razu, żeby coś uprawiała czy 
pieli/a, ot, po prostu, lubi sobie re­
kreacyjnie przycupnąć na włas­
nym kawałku zielonego. W tym ro­
ku jednak - jak nam doniesiono -
bywała na działeczce rzadko, bo 
nie miała czasu. 
Żeby jej ktoś nie nawrzucał ka­

myków do ogródka ... 
Itonl 

Sprytny senator 

Małżonka senatora Jerzego Su­
chańskiego na próżno poszuki­
wała męża podczas bankietu po 
Gali Firm Regionu Staropolskiego. 
Sprytny senator zaszył się w jed­
nym ze stoisk wystawienniczych 
razem z byłym wojewodą Zyg­
muntem Szopą i kilkoma przed­
stawicielami kieleckiego biznesu. 
Panowie deliberowali nad czymś 
zawzięcie przy piwku polewanym 
z gustownego kranika. 

Nabili trochę pianki. 

Lew parkietu 

Prezes kieleckiej "Agromy' Ta­
deusz Bartos objawił się .Kroni-

FoL Aleksander Piekarski 
Politycy prawicy - premier Jerzy Buzek i kieleccy posłOwia Mariusz 

Olszewski i Waldemar Bartosz, a krawaty czerwone. Przypadek czy 
obowiązująca moda? 

To "Las Westchnień" do "Ró­
ży Bazarów". 

leści z piaskownicy 

Nasza redakcyjna koleżanka, 
mieszkająca na kieleckich $licho­
wicach, ze zdumieniem usłyszała, 
jak w piaskownicy chłopczyk rzekI 
do swego kolegi, który nie chciał 
mu oddać szpadelka: .Bo cię wy­
korzystam seksualnie". 

Takie są skutki zabawy z bab­
kami. 

Anatomia awansu 

Po Kielcach rozwieszono rekla­
mowe plakaty, które obiecują: "Z 
językiem zajdziesz wysoko'. Pra­
ktyka życia lokalnego pokazuje, 

że w sferze awansu liczą się zu­
pełnie inne części ciała . Mianowi­
cie dobre plecy, ręka która rękę 
myje, a u panienek .. . 

To nie wokół języka kręci się 
świat. 

czce" jako prawdziwy lew parkie­
tu. Ku uciesze płci pięknej prezes 
zainaugurował tańce podczas so­
botniego bankietu w Kieleckim 
Centrum Kultury. Tym razem jed­
nak Tadeusz Bartos nie obdaro­
wywał pięknych pań kosiarkami 
do trawy. 

Mimo to dawał z siebie wszy­
stko. 

Dobra prezencja 

Prestiżową Statuetkę Staszica 
podczas gali firm odebrała w imie­
niu posła Mariusza Olszewskiego 
małżonka. Pani Olszewska pre­
zentowała się doskonale w oto­
czeniu rekinów biznesu i obroń­
ców województwa. 

Nie po raz pierwszy zresztą. 
IMPBI 

Gdzie się podczepić 

W głowie się nie mieści to, co wy­
prawia Wydział Zdrowia Urzędu 
Wojewódzkiego w Kielcach od cza­
su, gdy rządzi nim dyrektor Małgo­
rzata Lis. Trwa wojna z dyrektorem 
w szpitalu w Miechowie, rozpo­
częła się na dobre walka ze znako­
mitym dyrektorem kieleckiego 
szpitalika Jarosławem Wójcic­
kim, lada chwila będzie pewnie 
atak na stanowiska kierownicze w 
kasach chorych, tylko niech ktoś je 
jeszcze pourządza, aby można 
było przyjść na gotowe. Regułą 
stało się, że nowe posady dostają 
ci , którzy są merytorycznie najsłab­
si, choć przez aktualnie rządzącą 
partię najbardziej forowani. 

Fora ze dwora. IKRAJ 

RADOMSKIE 
Av& rijus 

Wiele kontrowersji wywołał w 
Radomiu wybór litewskiego reży­
sera Linasa Marijusa Zaikauska­
sa na dyrektora TeatniPowszech­
nego. Przepadł nawet, faworyzo­
wany przez poprzedniego dyre­
ktora Wojciecha Kępczyńskiego , 
znany warszawski reżyser Ed­
ward Wojtaszek. Podobno na de­
cyzję prawicowego Zarządu Mia­
sta wpłynęło drugie imię reżysera , 
które można przetłumaczyć na 
Maria. 

Kultura była zawsze zaliczana 
do sfery ducha. 

Gaertner o mężczyznach 

Kompozytorkę największego 
polskiego przeboju . Małgośka" , 

ZagadkO 

Który kandydat do kieleckiego 
samorządu walczył o utworzenie 
Towarzystwa Budownictwa 
Społecznego, a gdy już powstało, 
został jego .. . szefem? Który ma 
takie układy partyjne, że nie dano 
zajmowanego przezeń lokalu na 
przetarg? Który pije tak, że musiał 
odejść z urzędu? Który demon­
stracyjnie obnosi się z wiarą, a 
zdradza żonę tak nieumiejętnie , 
że głośno o tym na mieście? Który 
znęca się nad rodziną? Który brał 
łapówki aż furczało? Który słynie z 
tego, że w żadnej pracy się nie 
sprawdził, a wysoko zaszedł tylko 
dzięki swej partii? 

Odpowiedzi nie opublikuje­
my, bo miejsca zbyt mało. 

Katarzynę Gaertner na .Pożeg­
naniu Lata" w Siei pi zapytano co 
sądzi o spotkaniu z prezydentem 
Aleksandrem Kwaśniewskim . 

" Nie lubię przystojnych męż­
czyzn". 

Piwo i kobiety 

Maskotką ,,$więta Warki" była I 
Wicemiss Polski Małgorzata Bara­
nowska. Jednak prawdziwą furorę 
zrobiła prezenterka programu II 
Telewizji Polskiej Zofia Czerni­
cka, która publicznie oświadczyła, 
że pije tylko piwo "warka". 

Na telewizję nie ma mocnych. 

Długotrwałe reformy 

Co najmniej 18 tysięcy lat będzie 
jeszcze realizowany program re­
form premiera Jerzego Buzka. W 
uchwale programowej radomskiej 
"Solidarności" przeczytaliśmy, że 
nowa kadencja związku 1998-
20002 będzie wielkim wyzwaniem. 

Naszym zdaniem, reformy po­
winny się jednak zakończyć 
przed kolejnym zlodowaceniem 
Starego Kontynentu. 

Tchórzliwi poeci 

- Ta poezja jest promykiem 
światła w zakurzonej rzeczywisto­
ści - powiedziała Jadwiga Góźdź 
w czasie wieczoru promującego 
książkę pl. "Poezja młodych woje­
wództwa radomskiego·. W recyta­
torskie szranki stanęło 40 młodych 
gniewnych i wszystko szło dobrze 
dopóki nie przyszło do czytania 
erotyków. 

Na myśl o publicznej recytacji 
bezeceństw kilku z nich dostało 
pietra i zwiewali aż się za nimi 
kurzyło. IZBI 

TARNOBRZESKIE 
Pani Ania i "Pan Tadeusz" 

Anna Zielińska-Brudek, na co 
dzień rzecznik prasowy komen­
danta wojewódzkiego policji w Tar­
nobrzegu, znana jest z zamiłowa­
nia do koni. Od kilku miesięcy pani 
Ania jest posiadaczką dwóch 
prześlicznych kucyków - Krokusa i 
Krogulca. Kilka dni temu w czasie 
konnej przejażdżki po golejo­
wskich lasach, pani rzecznik na­
potkała kilku mężczyzn polujących 
na zwierzynę. 

Jak na policjantkę przystało, po­
stanowiła złapać kłusowników na 
gorącym uczynku. Gdy pogalopo­
wała w ich kierunku, mocno się 
zdziwiła. Mężczyżni byli jakoś dzi­
wnie ubrani. Jednym słowem, byli 
jakby z innej epoki. Jeden z myśli­
wych ciągnął na powrozie niewiel­
kiego niedżwiadka. Po krótkiej 
rozmowie okazało się, że pani rze-

Upadek 

Gdy zakończyły się targi obron­
ne, nagle maszty, na których za­
wieszono reklamowe flagi, runęły 
w dół. 

Ktoś im wydał komendę "spo­
cznij!". 

Pod sufitem 

W przychodni przy ul. Kopernika 
w Kielcach jest skrzynka, do któ­
rej pacjenci mogą wrzucać karte­
czki z pyt~lniami dotyczącymi 
opieki zdrowotnej. Tyle że umie­
szczono ją tuż pod sufitem i żaden 
pacjent bez drabiny tam nie sięg­
nie. 

Chyba że ma wysokie wyma­
gania. 

25 września 1998 r. 

cznik nakryła pracującą tuż za Za­
jazdem "U Zbója" ekipę filmową 
nagrywającą zdjęcia do "Pana Ta­
deusza - ostatni zajazd na Litwie". 
Filmowcy przebywali na ziemi sta­
szowskiej przez dwa dni. Kończyli 
kręcenie sceny polowania. 15-0-
sobową ekipą kierował drugi reży­
ser - Marek Brodzki. Poza nim na 
planie byli scenarzyści, kierownik 
produkcji oraz kilku kaskaderów. 
Po zakończeniu dnia filmowcy pa­
dali ze zmęczenia. Pani rzecznik 
zaprosiła ich więc do Zajazdu "U 
Zbója" na schabowego oraz kilka 
kufelków zimnego piwa. 

Jedzenie bardzo smakowało 
filmowcom. Pewnie dlatego, że 
przygotowała je własnoręcznie 
pani rzecznik policji. lAGA! 

Rzeczbabska 

W poprzednich wyborach sa­
morządowych pani Marcela Bed­
narczyk, prezes Spółdzielni Mie­
szkaniowej w Stalowej Woli, stwo­
rzyła ugrupowanie, które miastu 
dało prezydenta. Premier Buzek 
powiedział, by władzę brać w swo­
je ręce, więc i tym razem kobiety w 
spółdzielni też nie zasypiają gru­
szek w popiele. Kto żyw - do wybo­
rów! Jeżeli dobre wiatry powieją, 
to kto wie, czy nie urodzi się tam 
starościna powiatu? Zaś panna 
Bogusława Herdzik, dyrektorka 
Spółdzielczego Domu Kultury, je­
śli wygra, może wesprzeć staro­
ścinę swoim doświadczeniem. 
Wszak zasiadała przed laty w mie­
jskiej radzie. Jesteśmy za, niech 
kobiety rządzą i niech nawet po­
wstanie Rzeczbabskapowiatowa. 
Choć nie daj Boże tylko, by wy­

szedł "babski kabaret". ICZEHI 

Kierownik ... polityczny 

Na otwarcie Domu Samopomocy 
Społecznej w Tranobrzegu przy­
szedł szeroki wachlarz polityków 
prawicy. Byli wojewoda Wiktor 
Stasiak, senator Dariusz Kłeczek 
i prezyden1 miasta Jan Dziubiń­
ski. Obowiązki gospodarza pełnił -
nadzwyczaj zresztą skromnie - kie­
rownik placówki Jurand Lubas 
(nieobecny na zdjęciu), dekla­
rujący często, chętnie i przy każdej 
okazji, przynależność do prawico­
wego świata wartości. Lewica na 
uroczystość nie przyszła. 
Złośliwi mówią, że w ten sposób 

stanowisko szefa Domu Samopo­
mocy Społecznej zostało upolity­
cznione, co oznacza, że w razie 
przejęcia władzy w mieście przez 
SLD, kierownik zostanie wymie­
niony na "swojego'. 

Na rajZie - jak widać na zdjęciu -
prawica trzyma się mocno. 

Ipasl 

Fot. Piotr Piasek 

Jak "l bajki 

Nasi sprawozdawcy parlamen­
tarni zauważyli, że wśród posel­
skich nazwisk obecnej kadencji 
są takie, które brzmiąjak imiona 
krasnoludków z bajki o sierotce 
Marysi: ,Szkaradek' i .Kłopo­
tek'. 

Na "kłopotki" jest Bednarski. 

Siła tradycji 

W pewnej pizzerii w Kielcach wi­
si napis: .Terazjest pizza włoska i 
tradycyjna' . 

Tradycyjna, czyli krajana scy­
zorykiem. 

IKRAJ 
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